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Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.
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Odroczenie Konferencji w Genui.
P0LDHU, 16.2 (Pat.) Rząd włos­

ki postanowił odroczyć prace, zwią­
zane z przygotowaniami do Konfe­
rencji Genueńskiej, do czasu ukoń 
czenia się obecnego przesilenia ga­
binetowego, względnie do czasu 
wznowienia sesji parlamentu.

Przypuszczają, że potrwa to 
około 2 tygodni.

MOSKWA, 16 2 ‘(Pat.) Prasa so­
wiecka w dalszym ciąga występuje 
ostro przeciwko Francji, dążącej do 
odroczeiia Koi fer^ncji w Genui.

„Prawda* powiada, że jest to no­
wy objaw imperj-dizmu francuskiego, 
bo Francja żąda zmiany stosunków 
wewnętrznych w Rosji, lub kapitu­
lacji. Są to, zdaniem „Prawdy“, dą­
żenia sprzeczne z postulatami Kon­
ferencji w Cannes, gdzie powiedzia­
ne było wyraźnie, że do spraw wew­

nętrznych Rosji nikt mieszać się nie 
może.

Imperializm Francji pragnąłby, 
zdaniem ,Prawdy” uczynić z Rosji 
Turcję, gdzie europejczycy nie po­
dlegli prawom państwa tureckiego 
tworzyli * istotnie jukby państwo 
w państwie.

„Prawda” dziwi się bezczelności 
Francji i nawołuje rząd angielski do 
niegodzenia się na odroczenie Kon­
ferencji.

RZYM 16.2 (Pat — Stefanii 
Pisma potwierdzają wiadomość, 
że Konferencja Genueńska zosta­
nie odroczoną do czasu zakoń­
czenia kryzysu gabinetowego 
względnie do otwarcia nowej 
sesji parlamentu.

Konferencja Państw Sukcesyjnych.
RZYM 16.2 (Pat — Stefani). 

Dziś o g. 4-ej popoł. nastąpiło 
otwarcie Konferencji Państw Suk­
cesyjnych po b. monarchji austro- 
węgierskiej.

RZYM 16.2 (Pat — Stefani). 
W konferencji państw sukcesyj­
nych po monarchji austro-węgier­
ski ej Polskę reprezentują pp. Lo­

ret, Smolka i Bobiński. Przed­
stawicielem Wioch jest p. Ricci.

W dyskusji wstępnej zabierali 
głos przedstawiciele Węgier i Ru­
mun j oraz p. Loret, a także 
przedstawiciel Wioch.

Obrady właściwe rozpoczną 
się w piątek z powodu nie przy­
bycia jeszcze paru rzeczo­
znawców.

Naczelnik Państwa wrócił dc Warszawy.
WARSZAWA 17 2 (Tel. wł. stwa czuje się znacznie lepiej, 

..Kur. Płock.“ i Pisma stołeczne powrócił ze Spały do Warszawy 
donoszą, że Pan Naczelnik Pań- i zamieszkał w Belwederze.

Ślub Aleksandra Serbskiego.
PRAGA 16.2 (Pat). „Naród. 

Listy“ donoszą, że prezydent 
republiki czecho-słowackiej prof, 
Massaryk został zaproszony na

świadka na ślub króla Aleksandra 
Serbskiego z królewną rumuńską. 
Ślub odbędzie się podczas Zie­
lonych świątek starego stylu.

Lloyd George nie ustąpi.
LONDYN 16.2 (Pat—Havas). I głosce, jakoby Lloyd Georga za- 

Zaprzeczają tutaj urzędowo po- | inierzał podać się do dymisji.

Rozruchy w frlandji.
BELFAST 16.2 (Pat—Havas). 

Także i w dniu wczorajszym 
trwały krwawe walki w Belfaście 

między katolikami a protestanta­
mi. Jest bardzo wielu zabitych 
i rannych.

Wokół spraw Polski.
Konferencja państw bałtyckich.

HF.ELSINGFORS (WaP.) „Hbl” 
donosi, że w końcu bieżącego mie­
siąca odbędzie się w Warszawie po- 
lityczna nanda przedstawicieli państw 
bałtyckich z udziałem Finlandii.

Stosunki polsko - litewskie.
KOWNO (Wap.) W kołach dobrze 

pbinformówanytjh są zdania, że bez 
pośrednie rokowania między Polską 
a Litwą kowieńską rozpouzną się 
niebawem. Obecne stanowisko rządu 
kowieńskiego wskazuje, ź.e L.twa bę­
dzie dążyć do porozumienia się z PjI- 
saą. Na miejsce rokowań pohko-htew- 
skich rząd kowieński zaproponuje 
Kowno.

Retrtzji.
LWÓW, (Tek wł.) Władze poli­

tyczne dokonały rewizji w lokalu 
żydowskich związków zawodowych 
oraz w lokalu tow. wzaj. pomocy 
nauczycieli ukraińskich.

W obu wypadkach zebrano waż­
ny materjał kompromitujący.

f jnalazek polska.
POZNAN, 16.2 (Tel. wł) W dniu 

wczoraj ïzym odbył się pokaz nowe­
go aparatu wynalazku inż. Prószyń­
skiego, umożliwiającego wykony wa- 
nie zdięć dla celów pogadanek, od­
czytów drogą wysoce uproszczoną. 
Aparat ten zyskał szerokie uznanie 
kół naukowych we Francji, Anglji 
i Ameryce wszakże wynalazca od­
mówił tamtejszym firmom możności 
eksploatacji swego pomysłu, chcąc 
to uskutecznić w ojczystym kraju.

Wypadek kolejowy.
LUBLIN (Tel. wł.) Dn. 13 b. m. 

pociąg zdążający z Kowla do Lubli­
na przejechał na stacji Ma:dsn?k 
nieznaną kobietę lat około 2o.

Skulki mrozów.
GDANSK, 15.2 (Pat.) Cały pół­

wysep Hel jest, jak daleko okiem 
sięgnąć, otoczony lodem. Komunika­
cja okrętowa pomiędzy Helem «Gdań­
skiem, jak również rybołówstwo ustały. 
Komunikacja między Puckiem a He­
lem odbywa iwę przy pomocy sań, 
po zani&rżniętym morzu.

ïCDsijiwoja polska Aleksandra Lpo.
MOSKW Au (Polpress). D. 3 lu­

tego otworzono szkatułę, umocowa­
ną przy portrecie Aleksandra I-go 
w Orużejnej pałacie. Otwarcie od 
było się w obecności komisji z udzia­
łem rosyjsko - ukraińskich i polskich 
delegatów. W szkatule znaleziono 
następujące dokumenty: opieczętowa­
ną kopertę z napisem: „Projekt kon­
stytucji Królestwa (carstwa.• Polskie­
go“ i samą konstytucję w języku 
francuskim, zawierającą 65 rozdzia­
łów, podpisaną przez Aleksandra I-go 
i opieczętowaną państwową pieczę­
cią. Pozatyra znaleziono szereg do­
kumentów w języku polskim, podpi­
sanych erzez osoby historyczne i da­
towanych dniem 12 stycznia 1822 r. 
Szkatuła ze wszystkimi dokumentami 
została wręczona delegacji polskiej.

2|l dzteiń r«zpraw przed* podżega­
czem da strajku relnego

POZNAN, 15.2 (Tel. wł.) W dru­
gim dniu rozoraw przesłuenauo po­
zostałych oskarżonych, przyczyni pod­
czas badania tychże obrona zacho­
wywała się naogół biernie, natomiast 

gdy potym przystąpiono do przesłu­
chiwania świadków, wówczas z caią 
energją przystąpiła do akcji, starając 
się zzponwcą sztucznych sytuacji 
i krzyżowych pytań wydobyć korzy­
stne fakty dla oskarżonych, co wszak­
że nie ućawało się im, albowiem ze- 
znaira świadków stwierdziły wybitną 
agitacyjną działalność o podłożu ko­
munistycznym oskarżonych, nie mają­
cą nic wspólnego z popieraniem 
materjalnym sprawy robotników.

Na następnym posiedzeniu będą 
badani w dalszym ciągu świadkowie 
oraz zostaną odczytane broszury agi­
tacyjne i cały materjał „bibułowy*, 
fabrykowany dla bałamucenia robo­
tników.

Obrona działa widocznie na prze­
dłużenie sprawy, zmęczenie sędziów, 
na gubienie s.ę w szczegółach, albo­
wiem na każdego świadku stawia no­
wych kontr-świadków.

Trzeci dzień seiiseejjnepo procesu.
POZNAN, 16.2 (Tel. wł.) W trze­

cim dniu rozpraw w sprawie straiku 
rolnego przesłuchiwano w dalszym 
ciągu świadków, których zeznania 
były wysoce obciążające dla oskar­
żonych, a zwła-zcza zn imienne 
oświadczenie p. Stanisława Torno, 
właściciela majątku Oh-ezierze oraz 
szeregu okolicznych folwarków.

P. Turno zaznaczył, że jeszcze 
od dłuższego czasu przed wybuchem 
strajku, krążyły o przygotowaniach 
do ni**go różne wieści, a rzecz zna­
mienna wspominano, ie strajk teu 
urządza jakiś „rząd” co wskazuje, 
że istnieje organizacja niezmiern e 
sprężysta panująca nad całą akcją.

Broszur i innych świstków ulot­
nych nie odczytywane, odkładając 
je z braku czasu.

Wyrok prawdopodobnie zapadnie 
z końcem bieżącego tygodnia.

Z Sejmu Wileńskiego.
WILNO, d. 16 2. (Pat). We środę 

odbyły się obrady poszczególnych 
klubów w sprawie taktyki oraz ich 
stosunku do rozmaitych wyłaniają­
cych się w toku nr.rad zagadnieu.

WILNO, d. 16.2. (Pat). Na dzi­
siejszym posiedzeniu Sejmu Wiliń­
skiego poseł Mickiewicz (Odrodzenie) 
wypowiedział się bezwzględnie za fe­
deracją L'twy z Pnlską, odrzucając 
jakiekolwiek projekty autonumji lub 
samorządu i uważając federację za 
jedynie pomyślny sposób rozwiązan.a 
tego problemu dla ludności miej­
scowej.

WILNO, d. 16.2. (Pat). Dzisiejsze 
posiedzenie Komisji PoLtycznej było 
poświęcone sprawce w jaki sposób 
ma być zakomunikowaną Sejmowi 
Ustawodawczemu i rządowi Polskie­
mu uchwała Sejmu Wileńskiego.

WILNO, 16.2 (Pat.) Po przemó­
wieniu posła Mickiewicza, zabrał gh»s 
ks. Maciejewicz, który powołał się na 
ostatnie wydarzenia historyczne, do­
wodząc, że Wilno i Ziemia Wilońska 
są z gruntu polskie.

Wskazując następnie na oświad­
czenie Naczelnika Państw a powiedział, 
iż pragnął on dać zupełnie wolny wy­
raz żądaniom i dążeniom mieszkań­
ców tej ziemi. Ta słuszna wola po­
winna być uszanowaną i w myśl jej 
posłowie powinni Wilno i Ziemię Wi­
leńską przyłączyć do Polski.
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Walia a mil ffimg.
Wznowienie Przeglądu Wszechpol­

skiego.
Ogół widzi scenę doraźną, akto­

rów, codzienność faktów, nie zdaie 
sobie sprawy z pracy reżysera, jego 
pracy przygotowawezo-Lwórczej, jego 
geniuszu przewidującego, jego myśli 
przewodniej. Ogół widzi dyplomatów, 
przędzących lub rwących gotowe ni­
ci, ale późno dostrzega mężów stanu, 
którzy według trafnego powiedzenia, 
„żyją śród swego wieku, ale z nim 
nie idą“. Bo idą na przedzie, na 
czele.

Piszemy te słowa z powodu wzno­
wienia „Przeg'ądu Wszechpolskiego“, 
bo on jak walczył lat temu dwa­
dzieścia o odnowienie myśli pań­
stwowej polskiej, samoistnej, niepod­
ległej, myśli pozornie umarłej od 
ostatniego rozbioru Rzeczypospolitej, 
tak dziś, w innym już układzie euro­
pejskich sił politycznych, walczyć 
ma o jej urzeczywistnienie w warun­
kach istniejącej już formy państwowej.

„Przegląd Wszechpolski" powstał 
we Lwowie w 1895 r., to jest ściśle 
w setną rocznicę ostatniego rozbioru, 
a na lat dwadzieścia przed katastro­
fą ustrojów politycznych utwierdzo­
nych przez Kongres Wiedeński i Świę­
te przymierze Austrji, Rosji i Prus. 
Powstał z ducha i myśli głównie 
trzech ludzi : Jana Popławskiego, 
Zyg. Balickiego i Romana Dmow­
skiego, wszystkich tropionych, prze­
śladowanych i więzionych przez rząd 
rosyjski (za co wesołkowie politycz­
ni nazywają ich „moskalefilami“). 
Stanął odrazu na gruncie planowej 
roboty złączenia polaków wszystkich 
zaborów w jednej myśli państwowej, 
t. j. roboty wszechpolskiej i nie na 
modlę demagogiczną, nastrojową, wy- 
buchowo-siomianą, lecz sposobem 
trwałym uświadomienia i wypływa­
jących ze zrozumienia rzeczy kon­
sekwencji życiowych. Tym sposobem 
myśl zjednoczenia w państwo, sta­
wała się myślą polityczną, realną, 
logiczną, jak logiczne jest w swych 
poruszeniach naturalnych, przyrodzo­
nych—życie zbiorowe narodu. Ci lu­
dzie i ich współpracownicy mogli 
byli powiedzieć o sobie : „oto zrze- 
kliśmy się i klasycyzmu i roman­
tyzmu i ubóstwiania kształtów mart­
wych i misterji z upiorami, prowa­
dzących do kuglarstwa. Nie obcho­
dzą nas ani Austrja, ani Rosja, ani 
Prusy; oczywiście obchodzą jako siły 
wrugie, które trzeba zmierzyć i znać, 
ale nie jakiekolwiek źródła naszej 
polskiej siły. My sami... jesteśmy, 
sami...”

Więc był to akt podwójny: akt 
w»ary i akt myśli konstrukcyjnej, 
pełny akt celowej woli.

Groza katastrof dziejowych prze­
szła nad kontynentem Europy. Bu­
dowle polityczne zatrzęsły się, teren 
zmienił kształty. Jest to nowe. Tyl­
ko działają jak działały stare siły 
przyrodzone, niezmienne.

Polska Wszechpolska (acz bez 
Mazurów pruskich, bez większości 
braci śląskich, z potworem króle­
wieckim na plecach) stanęła jako 
forma, którą zalać, spoić trzeba umie­
jętnie przyrządzonym cementem. 
Myśl państwowa—to ten cement.

Czujemy w naszym życiu obfite, 
gnijące pogrobowe szczątki moskiew­
skie, austriackie (najwięcej), pruskie, 
a może i trochę naszych własnych 
przedrozbiorowych. To utrudnia żce- 
mentowame wszechpolskości. To 
wszystko robocie przeszkadza, goto­
we zrobić z niej fuszerkę.

„Przegląd Wszechpolski powstrje 
znów (i jak potrzebny!), aby utrwalić 
mgławicową jeszcze formę w budowlę 
polityczną na szereg pokoleń, w bu- 
dowię polską nie z nazwy, me tyl­
ko z emblematu, z biało-czerwonego 
sztandaru, ale z istoty, z jądra. Przy­
chodzi jako arystokrata myśli poli­
tycznej polskiej, aby rządzić myślą 
i sumieniem mas demokracji, powo­
łanych do czynnego twórczego ży­
cia. Witamy go.

T byłoby ubliżającym dla nas sa­
mych zapomnieniem, gdyby śmy przy 
tej sposobności gorąco nie uczcili 
wielkich duchów Jana Popławskiego 
i Zygmunta Balickiego, którzy nie 

doczekali się świętej chwili wolnego, 
otwartego czynu, że tak powiemy 
koncesji realnej na konstrukcję 
Wszechpolski.

Ignacy Oksza- Grabowski.
•VWBBVWWWWWVVWVÜ

Fox-trota!
Niech żyje polski wynalazek ! 
wyginą chorzy, ranni, głodni... 
zmieni się Polska w kraj ze skazek 
(tak o tjm twierdzą ludzie godni); 
nastąpi nowa era złota, 
nastąpił bowiem... cud fox • trota !
Padly, rzucone Bożą ręką, 
kamienie na kresowy szaniec — 
młodzi szaleńcy, których męką 
odparty został precz pohaniec... 
Tablica im się patrzy złota. 
Zaiaiiczmyż na ten cel fox-trotal
Ach ’ repatrjanci !.. nieszczęśliwi ! 
Głód... nędza... tyfus dookoła... 
Panie ! i pan się jeszcze dziwi, 
że w pocie czoła, nawpół goła 
(zupełnie jak i ta biedota) 
drżę dla nich w dreszczach... ach!,. tox- 

[trota !
A wreszcie — na cóż Polska wolna?! 
Niech z życiem, z werwą, z ogniem 

[tańczy !
Hej, państwo ! Hej, młodzieży szkolna, 
wiwat karnawał obłąkańczy!
Europa... Co tam ! Grunt — ochota ! 
Dziś, dziś!.. Ach, prawda,.. my—fox- 

[trota !

0 ludzie! Czyliż prawda naga 
nie woła na was po nazwisku?! 
Czyż was, istotnie, nic nie smaga, 
skacząeycn na tym tokowisku?!

Hej, komu wola i ochota!
Muzyka ! Jeszcze raz fox-trota !

IF/7c*e Kosy.

Listy z Zachodu.
Kongres irlandzki w Paryżu.

. Paryż, 4.2 1922 r.
Do ostatnich wydarzeń dnia zali­

czyć należy wszechświatowy kongres 
irlandzki w Paryżu. Trwał on cały 
zeszły tydzień i zakończył się dopie­
ro w przeszłą sobotę. Zjazd uczest­
ników był nader liczny, gdyż składał 
się nietvlko z przedstawicieli właści­
wych „ Zielonego Ery nu”, ale i z Ir­
landczyków, zamieszkałych w róż­
nych częściach świata. Dzięki temu 
w ścianach wspaniałego „Hotel Con­
tinental“ rozbrzmiewały rozmowy 
i spory w przeróżnych językach, po­
cząwszy od angielskiego, a kończąc 
na właściwym irlandzkim, którym 
niestety, niewielu włada płynnie. Za 
to zauważyć łatwo niezmierny kult 
dla tej rodzinnej mowy, tak długo 
wygnanej z życia publicznego, a prze­
cież ocalał* j. Wszyscy irlandozycy 
otaczają ją głębokim uszanowaniem, 
jako symbol żywotności swego na­
rodu, a znany propagator irlandzki 
w Paryżu lord Jlshbourjie wyraził 
się w ten sposób w jednym ze swych 
przemówień: „Zapomnienie języka 
irlandzkiego równałoby się śmierci 
narodowej Irlandji".

Drugim przedmiotem kultu Irland­
czyków jest tradycja religijna kato­
licka, do czego w znacznej części 
przyczyniło się odważne i pełne god­
ności zachowanie się duchowieństwa 
irlandzkiego. Często słyszy się szo­
winistów angielskich, wypowiadają­
cych otwarcie zdanie, że dla pozys­
kania pokoju w Irlandji należałoby 
pozabijać wszystkicti księży irlandz­
kich. Jak niegdyś w Polsce, a szcze­
gólnie na nieszczęsnej Chełmszczyż- 
nie, katolicyzm stał na straży praw 
słabszych i uciśnionych. Silną dło­
nią duchowieństwo katolickie w Ir­
landji zarówno jak w Polsce, chwy­
ciło sztandar narodowy i mimo kar, 
męczeństw a, ucisku nie wypuściło go 
z ręki ani na chwilę, broniąc wytrwa­
le snuścizny narodowej.

Nie łatwo teraz żyć w Irlandii, 
a byłoby jeszcze ciężej, gdyby nie 
szlachetna pomoc Irlandczyków ame­
rykańskich. Oni też nadali pewien 
blask okazałości kongresowi, blask 

lak bardzo miły sercu irlandzkiemu. 
Albowiem obywatele „zielonego Ery- 
nu” praktykują w równym stopniu, 
jak nasi praojcowie, zasadę: „zastaw 
się, a postaw się“. Prawdziwi Irland­
czycy nie mają nic z rozsądnego 
wyrachowania i zamiłowania do 
oszczędności francuskiego rentjera. 
Nie mają też nic z flegmy i rozpacz­
liwie zimnej sztywności brytańskiej. 
Są rozrzutni, żywi, weseli, rozkocha­
ni w rozrywkach, tańcu i muzyce 
Melodje ich pieśni narodowych i lu­
dowych, nieco prymitywne, mają 
dużo wdzięku i są dość dźwięczne, 
a niezaprzeczeuie oryginalne. Tańce 
mniej skomplikowane, niż tańce no­
woczesne, noszą też ów charakter 
nieco prymitywny, ale są żywe 
i ładne.

Na wieczorze raucie w Hotel Con­
tinental, dokąd otrzymałam specjalne 
zaproszenie, poznałam dww „znako­
mitości11 irlandzkie : pana de Valera 
i panią Markiewiczową. Na tle róż­
nobarwnego tłumu jaskrawo odcinała 
się sylwetka premjera irlandzkiego. 
Bardzo elegancki w swym nieska­
zitelnym balowym stroju, wysoki, 
szczupły, z dziwnie ascetyczną twa­
rzą, o głębokich, ciemnych oczach 
przypomina on staroświeckie posta­
cie mnichów malarzy włoskich 
i hiszpańskich. Twarz pomarszczona, 
surowa, rozjaśnia się na cha ilę 
uśmiechem, gdy pan Kelly, prezes 
kongresu i pani Markiewiczowa, 
przedstawiają mu parę osób z towa­
rzystwa irlandzkiego. Zbliżam się 
z kolei i otrzymuję silny, szczery 
uścisk dłoni, a z powodu mej naro­
dowości kilka słów przyjaznych dla 
Polski i Polaków, za przykładem 
których Irlandia spodziewa się rów­
nież odzyskać swą niepodległość. 
W głosie pana de Valeřa odczuwam, 
że nie uw.-.ża on jeszcze sprawy za 
zupełnie wygraną: nie dziwi mnie to 
zresttą wcale, gdyż od wielu Irland­
czyków słyszałam, że obecny układ 
wcale im nie dogadza i że mają 
dość „opieki“ Anglji i Lloyd George'a.

Pani Markiewiczowa- wysoka, 
szczupła blondynka o jasno niebies­
kich oczach jest typem raczej angiel­
skim, niż irlandzkim. Rodzina jej 
spokrewniona była z najpierwszymi 
domami arystokracji angielskiej, i dzi­
siejsza bohaterka irlandzka była 
niegdyś przedstawiona na dworze 
królewskim w Londynie. Ale niespo­
kojna wojownicza dusza kobieca nie 
mogła się pogodzić widocznie z mo­
notonią życia high'lite'u londyńskie­
go i po małżeństwie z Polakiem po 
dłuższym pobycie w Paryżu pani 
Markiewiczowa wróciła do Irlandji ja­
ko zaciekły wróg Anglików. W pow­
staniu wielkanocnym złożyła dowody 
odwagi i silnej woli. Dziś pani Mar- 
łriewirzowa jest jedną z najpopular­
niejszych postaci w Irland}*.. Bardzo 
uprzejmie oświadczyła mi ona, iż ża­
łuje szczerze, że nie może ze mną 
mówić po polsku.

„Chociaż noszę polskie nazwisko, 
niestety, nie znam języka”..-

Pyta mnie o wygląd Polski po 
wojnie i dodaje, że interesuje się ży­
wo wszystkim, co dotyczy losów na­
szego kraju.

Przed opuszczaniem sal Continen- 
talu zauważam jeszcze omkawą syl­
wetkę pana Kelly o pogodnej, uśmie­
chniętej twarzy i białych jak śnieg 
kręcących się włosach. Bardzo weso­
ły, bardzo jowialny, zdaje się uu 
być duszą zgromadzenia.

Zwraca również uwagę oryginal­
na i szlachetna postać lorda Ashbour- 
ne w stroju narodowym irlandzkim, 
a rysami przyoominaiącego nieco 
portrety Goethego. Gorący patryjota 
nie chciał on przez czas pewien po­
zostawać w swych dobrach irlandz­
kich, aby nie widywać Anglków. 
Jest on jednym z filarów tutejszego 
klubu irlandzkiego w Paryżu. Kost- 
jum narodowy lorda Ashbourne -kla­
da się z ciemno-zielonkawego kafta­
na, rodzaju krótkiej brunatnej soód- 
niczki, podobnej do szkockiej oraz 
brunatnych grubych wełnianych poń­
czoch i dość grubego obuwia.

Jego też staraniem i staraniem 
uczestników kongresu została urzą­
dzona w Paryżu wystawa sztuki ir­
landzkiej, na której obok dzieł arty­
stów irlandzkich, oglądać można rów­
nież przeróżne wyroby ludowe i arty­

styczne. Są tam prześliczne okazy 
koronek irlandzkich, tkanin o moty­
wach ludowych, wyroby skórzane 
w rodzaju opraw książek, torebek 
ręcznych i l. d.

Oprócz tego podczas kongresu 
odbył się również koncert muzyki 
irlandzkiej i parę przedstawień sztuk 
autorów irlandzkich, odegranych po 
angielsku i po francusku.

Wreszcie przed rozjechaniem się 
uczestników kongresu, większość ich 
z panem de Valeřa na czele udała 
się na grób Nieznanego żołnierza, na 
place de 1’Etoile i tam złożyła wie­
niec o barwach narodowych Irlandji. 
Ten hołd publicznie złożony bohater­
stwu Francji wywołał korzystne wra­
żenie w Paryżu i w prasie francuskiej.

Dr. JI. Kastet ska.

Puszcza Białowieska.
Współpracownik „Kur. Warszaw­

skiego miał z p. Janem Miklaszew­
skim, dyrektorem departamentu mi- 
nisterjum rolnictwa i dóbr państwo­
wych, następujący wywiad w spra­
wie puszczy Białowieskiej.

— Jakie były zamierzenia rządu 
w sprawie przekazania przygotowa­
nych i ściętych rnaterjałów drzew­
nych przez okupantów w Białowieży ?

— Okupanci pozostawili w lassen 
puszczy Białowieskiej, w postaci klo­
ców, około 100.000 m3 drzewa sosno­
wego, świerkowego, dębowego i je­
sionowego. Kloce te były w r. 1919 
częściowo sprzedane przez b. zarząd 
cywilny ziem wschodnich z licytacji, 
częściowo spławione Narwią do Ty­
kocina i oddane w ilości 15.000 m3 
na cele odbudowy.

— Komu je przekazano i na ja­
kich zasadach?

— Sprzedane z licytacji drzewo 
nabyły firmy:

a) kloce dębowe i jesionowe 
w ilości około 10,000 m3, firma Swen 
Larsen i Etigclman,

b) sosnowego i świerkowego 
w ilości około 40.000 m3 spółka rol­
ników błońskich,

c) sosnowe i świerkowe około 
30.000 m3 wileńska dyrekcja kolei 
państwowych,

d) pozostałą ilość (około 5000 m3) 
w niedużych partjacń sprzedano drob­
nym nabywcom.

— Czy pewne zakłady przemy­
słowe zostały w rękach rządu i kto 
prowadzi w nich gospodarkę?

— W rękach rządu pozostał tar­
tak w Gródku o 4-ch trakach, resz-a 
tartaków w liczbie 4 chjest wydzier­
żawiona, właściwe umowy upływaj 
w r. b., wyjątek stanowi tartak 
w Stoczku, wydzierżawiony do r. 1925 
spółce rolników błońskich. Dotych­
czasowa eksploatacja puszczy Biało­
wieskiej ogranicza się wyłącznie do 
zużytkowania posuszu, złomów, wy- 
wałów i drzew uszkodzonych przez 
kornika.

— Jakie konsorcja zagraniczne 
zajmują się eksploatacją Białowieży?

—- Żadne -konsorcja zagraniczne 
do chwili obecnej puszczy Białowies­
kiej nie eksploatują.

Z Polski i o Polsce
X Papież Pius XI w Targówku. 

Staraniem ks. E. Krocina wzniesiono 
na Targówku w czasie wojny muro­
wany kościół w stylu zakopiańskim, 
który został poświęcony przez dzi 
siejszego Papieża. Nikt z parafjau 
Targówka nie myślał wówczas, że 
ten, którego mają pośród siebie, za­
siądzie na stolicy Piotrowej, że ten, 
który im potyin udzielał błogosła­
wieństwa papieskiego, sam zostanie 
papieżem. W dni kilka potym człon­
kom komitetu składającym podzięko­
wanie oświadczył Plus XI, że szczę­
śliwym jest, iż mógł zostawić w Pol­
sce pamiątkę przez poświęcenie tego 
kościoła. Dozór kościelny na zebra­
niu parafialnym postanowił na pa­
miątkę tego wmurować popiersie 
Ojca św. z odpowiednim napisem 
iw tym celu zainicjował składkę. 
Telegram gratulacyjny wysłany do 
Ojca św. btzmial: „Opatrznościowy 
Ojcze święty! Wzruszeni do łez ra­
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do ści z racji powołania Cię przez 
Opatrzność na Najwyższego Paste­
rza, ścieląc się u stóp Waszej Świą­
tobliwości, życzymy szczęśliwego do* 
prowadzenia do jedności ze stolicą 
Piolrową wszystkich panujących i ich 
narodów; niech Twe błogosławieństwo 
z zewnętrznego balkonu Watykanu, 
udzielone światu, oświeci umysły 
wszystkich i zapali ich serca miłością 
ku Bogu i jedności z Tobą. Błogo­
sławiłeś nas w kościele naszym, jako 
delegat papieski, błogosław nam dziś, 
,ako Namiestnik Chrystusa*.

X Tania mieszkania dla robotni* 
kow Związek budowlany Zjedno­
czeń.a narodowego polskiego w Lo­
dz* i Poznaniu krząta się energicz­
nie około dostarczenia tanich miesz­
kań dia robotników w Lodzi. W tych 
dniach wydelegował do Warszawy 
int„ Popławskiego, celem uzyskania 
dla swej akcii zgody rządu.

Wobec ważnego znaczenia roz­
poczętej akcji — jest nadzieja, że 
porozumienie z rządem nastąpi nie­
bawem — a budowa domów roz- 
pocznie s?ę już na wiosnę.

X Szpitalna idylla. W szpitalu 
dla chorych zakaźnych w Kłobucku 
przed kilku miesiącami przyjęły zo­
stał do służby sanitarnej nie posia­
dający żadnego zajęcia i znajdujący 
się w trudnvm położeniu materjAl- 
nyrři niejaki Franciszek Klimek. Po 
pewnym czasie nowy dezynfektor 
zapłonął „zakaźnym“ afektem do pie- 
lęgnarki Zofji Suchanów ny, która 
z kolei rzeczy „zmiłowała** się 
nad biedakiem i kupiła mu nowe... 
trepy.

Posiadając ten dowód uczucia 
Klimek postanowił podbić ostatecz­
nie serce nadobnej pielęgnarki, 
a chcąc jej zaimponować swym sta­
nowiskiem „społecznym* podrobił 
dokumenty tajnego rewizora szpi­
talnego.

Siostra zwierzyli tę tajemnicę 
administratorów i szpitala, zalecając mu 
baczność przed tajnym rewizorem, 
który nawet zaczął przeprowadzać 
rewizję w sklepach kłobuckich.

Ostatecznie sprawa oparła się 
o Sąd Okręgowy w Częstochowie, 
który* na swym posiedze­
niu skazał Franciszka Klimka za 
podrobienie dokumentów na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem kary 
na przeciąg 5 lat, r>ę względu na 
okoliczności łagodzące, że oskarżony 
nigdy nie był karany sądownie.

Kronika Płocka.
LUT. KALENDARZYK.

I
 Sobota. Symeona b. 

Im. sł. Wielosława.
...... Niedziela. Konrada-
S B B 0 T Ä- 1 m. sl. Czcisława.

BIÜLETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 15.2 -223 bez zmiany.
Zawichost 15.2 + 115
Płock 17.2 + 110 ubyło 3 cm.

San.
Przemyśl 15.2 —170 bez zmiany.
Dunajsc.

N. Sącz 15 2 + 112 ubyło 2 ctm.
Bug.

Wyszków 15.2 + 32 ubyło 1 ctra

Przepowiednie Meteorologiczne
Według danych statystycznych z lat ostatnich

Od 1 do 8 przymrozki, następnie częste 
śniegi, odwilż, przymrozki w końcu miesiąca, 
znów odwilż.

= Ważne rozporządzanie. P. Sta- 
rcsta Płocki d. 14 b. m. wydał waż- 
ne rozporządzenie, treści następującej:

1. Jaku godzinę rozpoczęcia tar- 
gu dla osób, które kupują przedmio­
ty powszedniego użytku w celu dal- 
&zej ich sprzedaży z zarobkiem, wy­
znacza się w mieście Płocku godzinę 
12 w południe, a w miasteczkach 

i osadach powiatu płockiego godzinę 
10 przed południem.

2. Zabrania się wszystkim oso­
bom wykupywanie przedmiotów po­
wszedniego użytku po drodze od lu­
dzi, zdążających na larg.

Winni przekroczenia powyższego 
rozporządzenia na zasadzie art. 18 
Ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. o zwal­
czaniu lichwy wojennej, ulegną ka­
rze pozbawienia wolności do trzech 
miesięcy i grzywnie do oO.OOO ma­
rek lub jednej z tych kar.

Rozporządzanie to wchodzi w ży­
cie z dniem ogłoszenia i obowiązuje 
na terenie powiatu Płockiego.

= Ze Stew, Rob. Chrz. W dniu 
19 b. m odbędzie się ogólne, roczne 
zebranie członków. Początek o godz. 
3 i pół popołudniu.

Nadto w tymże dniu grono ama­
torów wystawia dwie jednoaktówki: 
„Matka żyje* i „Sztandar 4 pułku 
legji nadwiślańskiej*. Poczym nastą­
pi zabawa towarzyska.

= Na Związek Inwalidów w Płocku. 
W sobotę, d. 18 b. m. na sali Domu 
Ludowego odbędzie się zabawa ta­
neczna dochód z której wpłynie do 
Kasy tutejszego Związku Inwalidów 
na pomoc dla inwalidów. Przygry­
wać będzie orkiestra ociemniałych 
inwalidów pod batutą p, Kamińskie- 
go. Bufet będzie tani i obficie zao­
patrzony: Początek zabawy o godzi­
nie 8-ej wieczór.

= Maskarada. Komitet Organi­
zacyjny maskarady prosi nas o za­
znaczenie, iż początek maskarady so­
botniej na Komitet Dożywiania i Roz­
dawnictwa Odzieży Dzieciom Szkół 
Powszechnych Żeńskich w Płocku, 
naznaczono na g. 10 wiecz.

Jednocześnie proszeni jesteśmy 
o pcdanie do wiadomości, że w lo­
żach większych jest 6 foteli, w mniej­
szych 4 i tyleż wolno do nich wpro­
wadzać osób. Osoby wprowadzone 
do lóż ponad tę liczbę, będą musialy 
się wykazać biletami wejścia na salę, 
jakie są jeszcze do nabycia.

= Bal Towarzystwa Wiedzy Woj­
skowej. Kcło Tow. Wiedzy Wojsko­
wej garnizonu miasta Płocka organi­
zuje wspólnymi siłami wojskowo- 
cywilnymi huczny bal un dzień os­
tatni karnawału t. j* 28 lutego b. r. 
Bal ten będzie bezwątpienia clou te­
gorocznych zapustnych zabaw i przy­
gwoździ ciekawość tutejszego społe­
czeństwa egzotyczną choćby nazwą 
Towarzystwa, o którym nikt, (w Płoc­
ku oczywiście) nic jeszcze nie słyszał.

Bliższe szczegóły tego balu, „Kur. 
Płocki" pomieści wkrótce.

= Zabawa strażacka. Przypomi­
namy, że w sobotę, dn. 18 b. m. na 
sali Stew. Robot. Chrześcijan, odbę­
dzie się druga z tym sezonie zaba­
wa strażacka. Podczas zabawy przy­
grywać będzie wyborowa orkiestra— 
bufet zaś ma być zaopatrzony nader 
obficie.

= Nowa placówka handlu polskie 
go. W tych dniach młody handlo­
wiec płocki, a jednocześnie inwalida 
wojenny wojsk polskich p. S, Prasz- 
kiewioz otworzył przy ul. Kościuszki 
tam gdzie dawniej mieściła się „Tra­
fika“, skład wyrobów tytuniowych.

Skład zaopatrzony jest obficie 
w towar i wszelkie utensylja dla pa­
laczy. Bogaty wybór, a także ceny 
umiarkowane sprawą zapewne, że 
publiczność Płocka stale odwiedzać 
będzie sklep mocno poszkodowanego 
w wojnie polsko-bolszewickiej aiwlel- 
ce sympatycznego młodego handlow­
ca, czyniąc tara wszelkie w tym za­
kresie zakupy.

Kogoż bowiem popierać będzie­
my, jeżeli nie tych, którzy w 
obronie Ojczyzny i nas samych na­
rażali swe życie na kule i bagnety. 

Ujmująco grzeczna i szvbka ob­
sługa klijenteli cechuje ten skład, 
przyczyniając się do coraz to większej 
jego popularności.

W zakończeniu podkreślić wypa­
da, iż przez popieranie zatrudnienia 
inwalidów w odpowiednich ich wy­
kształceniu i zdolnościom dziedzinach 
najlepiej spełniać będziemy i racjo­
nalną pomoc wobec nich i wzmoże­
nie naszego stanu średniego t. j. 
handlu i rzemiosł.

= Wyjaśnieniu. Na skutek wzmian­
ki zamieszczonej w & 36 „Kurjora

Płockiego* z d. 14 b. m., Administra­
cja Wodociągów Płockich komuniku­
je następujące wyjaśnienie, prosząc 
o umieszczenie takowego w kronice 
„Kurjera Płockiego“:

a) o braku wody przy ul. Króle­
wieckiej nic Administracji Wodocią­
gów nie było wiadomym i nikt 
w tej sprawie żadnego meldunku nie 
składał;

b) po ukazaniu się tej wzmianki 
w „Kurjerze“ natychmiast zbadano 
magistralną linję wodociągową, która 
okazała się w należytym porządku;

c) brak wody w poszczególnych 
domach spowodowany jest zamar- 
żnięciem rur w tychże, zapobiec te­
mu może jedynie odmrożenie tako­
wych, co należy do obowiązku właś­
cicieli nieruchomości;

d) o braku wody w lokalach win­
ni właściciele domów ewentualnie 
lokatorzy meldować w biurze Admi­
nistracji Wodociągów (Skwer Dą­
browskiego—Wieża Ciśnień, I piętro) 
celem poczynienia odpowiednich za­
rządzeń;

e) w myśl rozporządzenia Nacz si­
nego Nadzwyczajnego Komisarza do 
wxdki z epidemją z d. 1 stycznia r. b., 
wszystkie nrzewody wodociągowe 
i kanalizacyjne winny być utrzymy­
wane w stanie zdatnym do użytku 
i obowiązek ten ciąży zarówno na 
właścicielach nieruchomości, jak i na 
lokatorach. Pod wyjaśnieniem po­
wyższym widnieje podpis Adminis* 
tracji Wodociągów Płockich.

= Ujęcie 3 włamywacze w. Dowia­
dujemy się od mieszkańców ul. Wię­
ziennej, że w nocy z 15 na 16 b. m. 
policja płocka ujęła na gorącym 
uczynku 3 osobników, którzy pragnę­
li się dobić do sklepu niejakiego Da­
nielezuka przy ul. Więziennej pod 
M 27. Wszystkich 3-ch policja zdo­
łała ująć in flagranti wraz z łomami 
i t. p. dowodami rzeczowymi.

= Z sądu. W dniu 16 b. m. Sąd 
Okr. w Płocku w składzie przewodni­
czącego p. Kellera, sędziów Krzę- 
towskiego i Wierusz - Kowalskiego, 
skazał Mire biegu Babicha, właściciela 
kiosku w Parku Fiorjańskim, na mo­
cy ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. na 
1 miesiąc więzienia i 10,000 mk. 
grzywny za pobranie nadmiernie wy­
sokiej ceny za papierosy (zamiast 
120—180 mk. za 20 sztuk). Na za­
sadzie zaś art. 32 tejże ustawy wy­
rok Łeu ma być ogłoszony w pismach 
i wywieszony przez 7 dni przy kiosku. 
Jest to smutną przestrogą dla tych, 
którzy ciągle jeszcze pragną czerpać 
nadmierne zyski z handlu i np. za 
pudełko zapałek żądają 20 mk.

Ofiary,
Na Czerwony Krzyż. Edmund Ko­

walewski za pośrednictwem Okręg. Urz. 
Zumski?go w Płocka składa mk. IO.OuO.

Z Warszawy.
(Telefonem od specjalnego korespondenta 

i z pism stołecznych).
(:) Ingres metropolity prawosław­

nego. Odbył się uroczysta ingres 
metropolity Jerzego w cerkwi pra­
wosławnej na Pradze wobec przed­
stawicieli Sejmu i rządu. Uroczysty 
akt odbył się przy udsialc ducho­
wieństwa prawosławnego z archiman- 
drytą Aleksandrem na czele, w obec­
ności dość licznie zebranej publicz­
ności prawosławnej, przebywającej 
w Warszawie.

(:) Wyrok w sprawie rhr. Łubień­
skiego”. Sąd wojskowy ogłosił wy­
rok w sprawie „hr. Łubieńskiego”. 
Oskarżony Zawidowski na zasadzie 
„ustawy sierpniowej“ skazany został 
na karę śmierci przez rozstrzelanie.

Oskarżony wysłuchał wyroku zu­
pełnie spokojnie. Obrońca wnosi skar­
gę do sądu najwyższego. Kursują po­
głoski, że sąd postanowił zwrócić się 
do Naczelnika państwa z prośbą o ułas- 
kaw enie, a mianowicie o zamianę 
kary śmierci na kilka lat więzienia 
i pozbawienie praw.

WtieWtaigwii

TELEGRAMY.
Z całego świata,

Zabójstwo ministru.
HELSJNGFORS, 14.2 (Pat.) Biu­

ro Wolffa donosi: Dzisiaj przed po­
łudniem w chwili, gdy minister spraw 
wewnętrznych Ritavuordi wysiadał 
przed swoim mieszkaniem z sam o chů­
du, dano do niego 3 strzały rewolwe­
rowe. Mi nister wy zionął ducha w cza­
sie transportu do szpitala. Mordercę 
ujęto.

lolum zaofanU.
BERLIN, 15.2 (Pat.) Biuro W olffa 

donosi: parlament uchwalił votum 
zaufania dla gabinetu Wirth a 230 gło­
sami przeciwko 185, przy 16 wstrzy­
mujących się od głosowania.

Di»J ïübàjey.
PARYŻ, 15.2 (Pat.) D »aj zabój­

cy hiszpańskiego prezydenta mini­
strów Dato, aresztowani w Berlinie, 
zostali dziś oddani w ręce policji 
francuskiej, celem przekazania ich 
władzom hiszpańskim.

Skasowanie misji ruutnńskleh.
BUKARESZT (Wap.) Rząd ru­

muński postanowił stasować prócz 
misji w Helsingforsie i inne misje 
w państwach bałtyckich. Sprawy ra'sji 
w Finlandji przejmie poselstwo 
w Szwecji, a innych — rumuńskie 
poselstwo w Warszawie.

Dr. Benesz w Londynie.
LONDYN, d. 16.2 (Pat.—Havas.) 

Dr. Benesz przybył do Londynu o g. 
8-ej wieczorem. Celem wizyty pre- 
rajera Czecho-słowackiego jest za­
znajomieni» się ze stanowiskiem 
rządu angielskiego w sprawie konfe­
rencji Genueńskiej oraz poruszenie 
kwestji związanych ze sprawą po­
mocy finansowej dm Austrji.

Odwiedziny Królewskie-
POLDHU. d. 16.2 (Pat.—Iskrowe) 

Król duński wyjechał do Sztokholmu 
w celu zlożeuia oficjalnej wizyty 
Królowi szwedzkiemu.

Bumunja a Rosjo sowleeka.
MOSKWA (Wap.) Donoszą, że 

rząd sowietów wystosował do Ru- 
munji notę, w kt >rej protestuje prze­
ciw tolerowaniu wojskowych organi­
zacji ukraińskich, grupujących się 
w tak zwanej komisji „Ukraińskiej 
Republiki Narodowej”. Nota wskazu­
je, że Ukraińcy otrzymali od rządu 
rumuńskiego 18 armat, 18 kulomio­
tów i 2 tys. karabinów. Według no­
ty obecuie ną linji Tyraspol-Dobrucz 
organizują się 3 pułki piechoty. Uzbro­
jenia tym pułkom dostarczają władze 
rumuńskie.

Pomoc głodnym w Rosji.
MOSKWA (Wap.) Według spra­

wozdania centralnego komitetu pomo­
cy głodnym do dnia 1 lutego wpły­
nęło z zagranicy na pomoc głodnym 
720 mil. rubli złotych. Towarów do­
starczono 4 mil. 600 tys. pudów.

Indażyela w Eshqjl.
REWEL (Wap.) Estońska izba 

kontroli państwa wykryła w ciągu 
1921 r. nadużyć w urzędach państ­
wowych na sumę 62 miljonów est. 
mar«k. 153 urzędników pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.

M di m. ieliiioNiB.
WILNO, 16.2}(Pat.) WmoêHk na­

gły posłów Klubu P. S. L. i Demo­
kratów, wniesiony na dzisiejszym 
posiedzeniu Sejmu Wileńskiego głosi:

Wysoki Sajm uchwalić raczy :
„Sejm wzywa Tymczasową Ko­

misję Rządzącą do natychmiasto­
wego nadania w myśl isrnieiących 
praw i rozporządzeń ziemi tym 
żołnierzom, których ofiarnemu tru­
dowi Ziemia Wileńska zawdzięcza 
swą obronę i wyzwolenie.

W pierwszym rzędzie Sejm 
vzywi Tymcz. Kom. Rządzącą 
do natychmiastowego nadania 'zie­
mi jej pierwszemu żołnierzowi ge­
nerałowi Żeligowskiemu”.

Następują podpisy.
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Z szeukim MM.
± Ożenek po 50 latach miłości. 

W jednym z urzędów cywilnych Londy­
nu zakończył się zw.ązkiem małżeńskim 
romans, którego początki sięgają jesz­
cze panowania Napoleona III. Przed 
urzędnikiem stanu cywilnego stanął 
mianowicie książę Spreng de la Châtre 
z wdową po rotmistrzu dragonów armji 
angielskiej, aby połączyć się z nią do­
zgonnie. Oboje podali, żo liczą po 65 lat. 
Byli oni towarzyszami zabaw w latach 
dziecięcych, a przywiązanie wzajemne 
zamieniło się w miłość. Gdy jednak 
książę zmuszony był udać się w dłuż­
szą podroż, panna zikochała s.ę w mło­
dym bficerze angielskim i stała się je­

go małżonką. Książę zato pozostał wier­
ny pierwszej miłości i nie ożenił się 
wcale. Niedawno wszakże spotkał pa­
nią swego serca w Londynie, a dowie­
dziawszy się, że małżonek jej zginął 
podczas wojny, poprosił ją znów o 'rę­
kę. Vr dowa nie odmówiła i oto po la­
tach prawie pięćdziesięciu książę po­
ślubił ukochaną.

+ Film Einsteina. Niedawno jed­
na z niemieckich film kinematogra­
ficznych przystąpią do opracowania 
na ekranie wykładu o teorji względ­
ności Einsteina. Obecnie jak dono­
szą z Paryża, grupa uczonych fran­
cuskich stara się również o spopula­
ryzowania tej teorji. Jaka jest 
treść f<lmu—jeszcze nie wiemyj na­
tomiast zdjęcia będą robione podob­

no nowym aparatem kinolotogra- 
ticzrym, odznaczającym się szaloną 
szybkością i wynalezionym przez 
Lab cely'ego.

+ Porozumienia japońsko-rosyjskie. 
Pisma doncszą o porozumí -niu, jakie 
nastąpiło między rządami japońskim 
i rep. D. Wschodu w następujących 
4 punktach :

1) Wi jska czerwone wycofirą się 
z okolic Władywustoku.

2) Władywostok zostaje wyłącznie 
portem handlowym.

3) Rząd Czyty potwierdza wszyst­
kie zobowiązania, przyjęte na wio-

3nę roku bieżącego
4) Wojska iapoń<kie wycofują s ę 

z terytorjum ros. w ciągu stycznia 
1922 roku.

± Ameryka o łodzianinie. Pilskie 
pismo amerykańskie umieściło podobiznę 
robotnika łódzkiego p. Antoniego Purta- 
la, b. urzędnika wydziału zaprowianto ■ 
wania, który został odznaczony przez 
Naczelnika Państwa oroercm ,Virtuti 
Militari“, za walkę o wolność i niepod­
ległość. Purtal zastrzelił podczas oku­
pacji niemieckiej dwuch agentów, którzy 
wykryli u.niego drukarnię „Łodzianina1*, 
a sam zbiegł do Warszawy. W War­
szawie śledził Purtal przez dłuższy czas 
naczelnika „Feldpolizei“, dr. Szulce, i na­
stępnie zastrzelił go. Ostatnio Purtal 
brał udział w powstaniu na Górnym 
Śląsku i wykrył niemiecką organizację 
szpiegowską.
■•»■■■I■■■««aeSaiBBBT
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zyki ustępstwo Adres: St. Ry­
nek Na 4 m. 7. Zgłoszenia od 
1-ej do 3 ej popołudniu. Wl. 
Koźmiński ' 

□pię domek z Ogródkiem lub 
piać 20 — 30 tysięcy łokci 

w mieście Płocku.
Wiadomość: Dobrzyńska 29.

' A. MARYN0WSKI 
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88
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29/I-5/II

Dr. STEFAN GASZYŃSKI
Akuszerja - choroby kobiet 

(lecz, cbirurgic’ne-masai qiedolj 
naświetlania.

Warszawa, ul. Marszałkowska 97 a

z kogutkiem

„MROZOL" 
usuwa swędzenie, 
goi ranki i zapobie­
ga odmrożeniu się 

kończyn. Hurtowa i detaliczna 
sprzedaż w Składzie Aptecznym 
-mr A. GĘSECK1EGO =

Znaczek  
Seans Czerbaka w T-wie Wioślarskim. 
Kwesta w restauracjach i cukierniach. 
Koncert w cukierni Szatańskiego. . .
Zabawa w Domu Ludowym . . . .
Zabawa w Koszarach 6 pułku. . . .
Kwesta w Hotelu Warszawskim . . .
Koncert w cukierni Skowrońskiego. . 
Zabawa w T-wie Wioślarskim. . . . 
Przedstawienie w Teatrze Miejskim 
Bal w Hotelu Warszawskim . . . . 
10% z Kinematografu „Sfinks“ . . . 
10°/0 z Kinematografu „Corso“  . . . 
Zabrane w

C przędą je się: 1) garnitur me- 
bli gabinetowych — japoń­

ski, czarny, z rzeźbą, ozdobami 
i inkrnsiacjami ( 12 przedmio­
tów). 2) garniturek buduarowy
— maehoniowy (5 przedmiotów). 
3) parawan japoński —jedwab­
ny. haftowany, ®4) kufer wielki
— okuty i inne rzeczy — w 
składzie przy warsztacie stolar­
skim p Warmińskiego (ul. Kró­
lewiecka). Właściciel tych rze- 
esy mieszka przy al Domini 
kańskiej 3 m. 4

ZAKŁAD
ranni 

JRKÓB BURSZTYN 
Fłoek, ulic» Groüika K i 
wyknny wa wszolkie robiny 
w zakres zegarmistrzowi v a 
wchodzące, dokładnie, po 
cenach umiarkowanych. —

Jest do sprzedania osada 72 
morgowa z młynem, inwen­

tarzem. torfem; las. ziemia or­
na, łąka Tamże drzewo olszo­
we suche w ćwiartkach. Wia­
domość: Płock, Warszawska 24. 

'Tgubiono dokument wojskowy 
kartę zwolnienia wydaną W 

Płocku przez P. K. U na imię 
Władysława Łukowskiego z,Bi- 
ków gm. Lisewo pow. Sierpecki-

Inwalida—Płocczanin—Handlowi ec
..'J załeżył ■■■.... . ■

sprzedajo po cenach umiarkowanych

GRO i CEBULĘ GRYKĘ. SERADELĘ. WIKĘ, OWIES,— 
===== DRZEWO OPAŁOWE, — BRYKIETY =====
SKUPUJE WSZELKIE ZIEMIOPŁODY PO CENACH RYMKOVYCU.
Adres. Hotel Polski**, Kolegialna Xe8 , w podwórzu. Tel. 135.

Stroiciel Korektor, stroi, re­
peruje fortepiany, pianina

i fisharmenje. Instytucjom 
Szkolnym i nauczycielom mu-

in . Kolegjalna JTs 9. H

DOM Mil JiliDPtm ii M

Prezes: I. BECZKOWICZOWR

Skarbnik: ST. BĘDOWSKI.

E^leganckie umeblowanie czte- 
Ł rech pokoi sprzedam w ca­
łości lub częściowo. Handla­
rzy wyłączam Kościuszki 10 
m. 5 od 4 —6 ppoł.

*7guhiono portfel i dokumenty 
wojskowe: kartę powołania 

wydaną w Płocku przez PRU. 
na imię Moszka Michlewioź* 
z Płocka. —

8830 OO 
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Polsk. Kraj. Kasie Poż. . . .
w n dodatkom

Hipotece Gubernialnej . . . 
Tnspęktóracie Skarbowym . . 
I'rzędzie Akcyzowym/ . . . 
Sądzie Okręgowym .... 
Banku Przemysłowym . . . 
1'rzędzie Okręgowym Ziemskim 
Syndykacie Rolniczym . . . 
Banku Związków Ziemian . . 
Biurze Związków Ziemian .

n gminach: Łubki, Lelica i Święć 
„ Ramutówko  
„ Brudzeń  

przez P. Głębockiego  
„ P. Beczko wieżową  
w Gminie Majki  
v Gminie Drobin  
„ Gminie Brwilno  
„ Radzie Gminy Brwilno . . .

przez Proszczą Parafji Rokicie . . 
od Mieszkańców wsi „Turzy Nowej“ 
od I*. Rosińskiej .  

Dodatkowo Syndykat Rolniczy . . . .

*7gubiono Kartę powołania wy- 
daną prsez komisję wojsko«- 

wą w Gostyninie na imię Jó­
zefa Mielczarka z gminy Do- 
brzykown pow Gostyńskiego.

telilï imLÉii 

przy Jomu Rnwalśdów w Płockus 

szewski koszykarski 
fui. To«.. Ut. HUIE Zwlarta liwalltiv Wij. Bz. Pil. 
przyjmują wszelkie roboty w zakres

Sprzsâîî Myiolów IiliiŃijtD 
1 ■■■ ■ pod tirmą jl.. -.-u*.

S. PRRSZKIEWKZ
ul Kościuszki JB Î (dawniej TRAFIKA)

-• - ... i poleca : t-t—

TYTUNIE, CYGARA. PAPIEROSY. ZAPAŁKI, 
ZAPALNICZKI, CYGARNICZKI FAJKI, GILZY 

i co tylko dusza palacza zapragnie. 
Przy większych ilościach ustępstwo.

min io ini = irnnii ainon i stemplowe i
Każdy powinien we własnym interesie zwiedzić tę 
firmę, zanim uda się gdzieindziej', bo tam znajdzie 

dobór towarów i ceny umiarkowane.

Ponowne -
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A. MARYNOWSKIEQO 
asr ul. Dobrzyńska <Nb 29,t. 140.

o

Wpływy Rozchody Netto
38.945 
3U.000 
72 600 
33.727 
2<i.50O 
60.490 
10.300 
24.000 
15.800 
34.360 

593 800
]'J 600 

!).O2S 
7.300 

500 
900 

6.750 
1.565 

11.800
3 400 
2.965

1S.O0O 
20.650 
26.100 
25 000 
25 000 
11.877
6.000 
2.0QO 

13 721
3.366 

19.092 
53.000 

. 10.000 
651

1.000 
20.000

s.ooo
27.370

31.450
256.227

•13.945 
30.000 
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18.500 
33.120 
10.3 00 
24.000 
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2.910 

837.573 
19.600

9.028 
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500 
900
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3.400 
2.965

18.000 
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25.000 
11.877
6.000 

. 2.000 
13:721
3.366 
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53.00,0 
)0.oOO 
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1.000 

20.000
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